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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia i 5 Sierpnia v,$. 182 4 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

. Ostatnia da ta  gazet sanktpetersburskich  jest 
dnia 5 sierpnia.

O k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
 ̂ O nied o zwaleniu apellacyi w Sprawach o lu 

dziach, poszukujących wolności, na  osnowie Uka - 
zf u d . 23 p a źd z ie rn ika  1816 z o rozpatryw aniu  spraw  
'dkich ostatecznie w R ządach  Gubernialnych.
, W ed le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , R z | -  
U^cy Senat, w chodząc w rozpatrzenie  pytania  Rzą- 

Gubernialnego Wołogodzkiego: azali należy w  
0? jawach 0 t a h*ch ludziach, k tó rzy  o t rzy m u ją ,n a  
^ °wie N a y  w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 23 paź- 
Ąl'/ern‘ka 1816 roku, w olność , daw ać ąpellacyą, 

n>e należy? i stosując się do tego Ukazu,” w 
t°reg° p u n k tach  rozkazano: w  2gim: „Pleuipo-

110Je  n a im ie  różnoczyńców i innych osób, pra- 
ś lachectw a niemających, w k tó ry ch  odtąd da- 

” będzie moc przedaw ania lub oddawania na 
#ialf ^  włościan 1 ludzi ;dwcrnych me inaczey, 

k ż ziemią, od zn a jd u jący ch  się w Rossyi wię- 
!,r eJ  roku, a od zostaiąoych w cudzych krajach wię- 
!5'J?y dwóch lat, o d dn ią ,  w którym  one będą pod- 
»pisąne, w Urzędach sadowych, mocy mieć nie mo-' 
M ; a W gtym , od dnia ogłoszenia tych  praw ideł 
5»^szy stkie teraz będące na da w nieyszev osnowie 
oPlenipotencyyne pisma i inne pełnom ocnictwa, pi- 
hcb06* n3 ir?*e r óżnoczyiiców i ludzi , p raw a  śla- 
łitia i° k'  3 " le‘n a i%cy ° h . ,na ią bydź unikczemniane; 

ku odmianę, stosownie do nowego porząd-
»ia d la3Z? a° Za Ŝ ’ zos*-a )^cy cb w Rossyi roczny, 
„żeli ° dclalonycb z kraju dw uletn i  te rm in ,  i je- 
«aip0- przeciił8 u te6° czasu dawnieysze pisma ple- 

' . ^ °y y n e  odmienione albo odebrane nie bę- 
JJ , ec*y je za ikczem nić: włościan i ludzi dw or-  

Znayd u i^cy ch się, na mocy ty ch  listów ple- 
in ^ c y y n y c b ,  W zarządzeniu różnoczyńców* i 

V 7 ch 05°b, n iem ających praw a ślachectwa, po- 
”jn^ a<̂  do Rządu Gubernialnego, dla zostawienia 

v̂ °*,tosci) na osnowie praw, obrać rodzay i y -  
Ws ’ którego też ich i zapisać/4 Zhaydował, i i  
kie .HĈ  <'e^°  r °dzaju, które niezawierają w so- 
PodleP" atU,T  s .wey zadnego procederu (ijm;k6łi), a 
>02ki» ^ R’d.vnie, zgodnie z t y n  N a y  w y ż s z y m  
* *ienist.n-1 V ,‘4n‘u w ykonam a Pohcyi m ieyskich 
Ssva hi i,1; ’ os°ky> przyw łaszczające na własność 
hy. h ’ VT, t a kowych p lenipotenoyach wyrażo- 
’cyi* aU Ł'  ̂ *° tHe POWinny  ,,,ied p ra w a  do appe- 

Wlom Z- 1 sani° . ro zPat ry w a n ie  spraw  tak ich  
. m pow iatow ym  jest niewłaściwe, a n a le iv  bez- 
sreumo do Rządów G u b ern ia lnych , jako U rze- 

«0w w ykonaw czych; a zatem postanawiał: utwder-
C  R d P D!°°y  obecntey  s Pra^ ie  postanowic
ie Rządu Gubernialnego W o ło g o d z k ie g o , przez

V 6 w  Z° SŁaWił W1° lnoŚd hldziom ra < %  honoro
w o k o ro n o w a ,  w ybrać rodzay  życia, jaki sie im
U L l • 1 n a Prz yszłosc w podobnych tem u  zdarze- 
d*ierń-trZyn,a S1? m° Cy  ’Ukazu 1816 r °ku  d. 25 paź- 
,l*te,w • SPDaW/ .  r r,zPa t r y Wad i rozstrzygać o- 
^na t n™e ?  R z3dzl? Gubernialnym . A że R ządzący  
*kktku t osmie â  ̂ się sam przez się p rzyw ieśdżdo  

r,a ;eg°  P°stanow ienia, przeto postanowił npran a  f XT  — j p u a w p o w u  u p r ą -
^ Q i  ° N a y w . y z s z e  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  
^Ma P * * Przez Haypoddaanieysze przełożenie. 

Państwa w Departamencie spraw  cyw ilnych

1 duchownych i na Powszechnem Z ebran ia ,  zn ay -  
dując postanowienie Rządzącego Senatu  z p ra w a
mi zgodnein, postanawiała: u tw ierdz ić  je w c a łe y  
mocy; a co się tycze  podatków skarbow ych, opła
cie których ludzie uwolnieni podlegać powinni, to  
się rozwiązuje exystującyni na  te n  przypadek  po
rządkiem  w tey  myśli, iż podatki z nowego ro 
dzaju życia, ludzie ci obowiązani płacić  sa m i ,  a  
podatki podług dawnego ich stanu pow inny bydź 
opłaoane przez dawnieyszego ich właściciela i m a
jątek, w  k tó rym  byli zapisani. — N a posiedzeniu 
d. 19 lutego 1824 roku  objawiono, że C e s a r z  J e 
g o m o ś ć  tę  opiniją u tw ierdz ić  raczy ł i rozkaza ł 
wypełnić. R o z k a z a l i :  O powinnem i n ieod- 
niiennem tey  N a y w y ż s z e y  potw ierdzoney O- 
pinii Rady Państw a wykonaniu, przesłać U kazy  
do wszystkich mieysc (Jrzędowych, do PP . M in i
strów, Kontrolera Państwa, W ojennych  Jenerał-G u- 
bernatorów, W o jen n y ch  G ubernato rów  zarządza- 
jących cywilnemi s p ra w a m i,  Jene ra ł-G uberna to - .  
rów, i G ubernatorów  cywilnych: a do N ayśw ię t-  
szego Rządzącego S y n o d u , oraz  do w szystk ich  
Moskiewskich i Sank t-petersbursk ich  D e p a r ta 
mentów i Powszechnych Z eb rań  Senatu  przesłać 
uwiadomienia. Dnia 5 i maja 1824 roku. (Z  ago 
Departamentu).

O p rzyzn a w a n iu  ta  w ażne takich w exlow  i 
obligow, które w ydane  będą przez  dzieci w  takim, 
czasie, k ied y  one co do m ają tku  od rodziców je 
szcze niewydzielone, ale jednak  m ają  lata zupełne.

W e d le  U k a tu  J ego C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  R z ą 
d c y  Senat, wchodząc w rozpatrzenie, czyli mo* 

gą bydź ważnemi w exle i ob lig i , wydane przez 
dzieci, chociaż już w zupełnych latach, ale w  ta -  
kun czasie, kiedy ona, co do m ajątku, odrodzicóta* 
swych jeszcze m e były wydzielone, ale o trzym a- 
y je poźuiey, i czyli za takiem i zobowiązaniami 

należy czynić uzyskanie , zn a jd o w ał:  1) chociaż
u k az au n  i 5 czerw ca 1761, 10 m arca  1766, i 3o 

wietnia 1772 roku jest zaprzeczano nieoddzielo- 
nym od rodziców dzieciom, własnego m ają tku  nie- 
raającym, kredytow ać, ale też  nie pozwolono i dzie
ciom ty m  zaciągać pożyczki, i uprosiwszy u  k re -  
dy torów  w potrzebie pomocy, poźniey płacenia ich 
w yrzekać  się: bo tak i  dłużnik, co się ośmielił U- 
kazu 1761 roku i 5 ozerv^ca użyć ku obronie od 
płacenia długu, uznany jest za człowieka, biorące
go pieniądze w myśli nieoddania ich nigdy , i go
dnego kary, co się w yśw ieca z Ukazu S enatu  pod 
dniem 26 stycznia 1771 roku; pom ienione zaś U ka
zy  zachowuią majątek ty lk o  rodziców, bc-z w iedzv 
których  nie wydzielone ich dzieci s ta ły  się d łużni
kami; a żeby nie zyskiwać długów od tak ich  w e- 
xlodawcow, k tó rzy  stali się w zupełności la t  i po
tem  w sukcessyi o trzym ali  znaczny m ajątek  , o 
nich w tych  U kazach’ nie ma przepisu : p rzeciw nie  
ro i  -Aizano 1 od niew ydzie lonych dzieci, w łasny  ma- 
jątek mających, czynić uzyskanie. 2) Powszechne 
/je lan ie  Rządzącego Senatu p ierw szych  trzech 
d ep a r tam en tó w  w podobney okoliczności zrobiło 
juz postanowienie, iż Ukaz 1761 roku i 5 czerw ca 
zabrania za ważne uważać i czynić uzyskanie za 
pozyczkowemj i dalszemi wszelkiego ty tu łu  ak ta 
mi, wydanemi przez  takich dzieci, które chociaż 
ma ją wiek i wyższy od lat p raw n y ch ,  ale od oy-



fe6w i matek nie są Wydzielone, dla tey jedynie 
p rzyczyny , ie  wtedy iadney swey własności me 
njaja; lecz ani to, ani inne prawa nie ucząj dług 
zaciągających bydź naruszvcielami dobrey wiary i 
-wyrzekać się podpisu takich zobowiązań, które w y
dane są w zupełnych juz łatach, a tem samem i 
w  zupełnym rozumie ; takie nie przepisują, ażeby 
za wydanemu w zupełności la t  zobowiązaniami 
p rzfz  dzieci niewydzielone uzyskania nie czynić, 
nawet i wtedy, kiedy rodzice ich umrą, a dzieci 
same po ich śmierci staną się dziedzicami majątku: 
bo przyczyna niemożności płacenia długu , wtedy 
ustaje a 'przeciwnie zaczyna się możność wypeł
nienia zobowiązań swych w całey macy; i dla te- 
„0 na tychże p raw ach , które zadnem innem me 
Ba'odmienione , i pozostają dotąd w swey mocy, 
t-z°baby dla po wściągnienia marnotrawców i di: 
utwierdzenia powszechnego kredytu i nieuniknio
nego płacenia długów , przypadek ten prawem o- 
pisaó W niosek ten przedstawiony był oo N a y -  
w y ż s z e y uwagi w naypoddanieystym rapporcie 
Powszechnego Zebrania Senatu, na którym dnia 19 
kwietnia i 8o4 roku, chociaż przez Ministra spra
wiedliwości zapisano wykonać, lecz dla jednako
wego rozstrzygania w przyszłym czasie na teyże ' 
osnowie spraw podobnych nie opublikowano; a ze 
takowe opublikowanie agi Departament Senatu 
noczvtuje *a koniecznie potrzebne, przeto też po
stanowił upraszać o N a y w y ż s e e  J e g o  C e s a r 
s k i e ?  Mości zezwolenie przez naypoddanmeysze 
przełożenie. Rada Państwa na Departamencie spraw 
cywilnych i duchownych i na Powszechnera Ze
bran iu , po wysłuchaniu tego przełożenia, precz o- 
pinią postanawiała : przedstawienie Rządzącego Se
na tu  w *ey rzec*y utwierdzić, z tem, iżby wspo
mniane opublikowanie uczynione było wkształcie 
prawa powszechnego. Na posiedzeniu zaś dnia 19 
lutego teraźnieyszego roku objawiono, i i  C e s a r z  
J e g o m o ś ć  opinią tę  N a y w y ż e y u t  w i e r  d z i ć 
r a c z y ł  i rozkazał wvkonać. Rządzący Senat 
R o z k a z a l i :  o powinnem i nieodmiennem tey 
N a y w y ż e Y utwierdzoney opinii Rady Państwa 
wykonaniu , posłać Ukazy do wse>»tkich mieySc 
Urzędowych , do PP. Ministrów, Kontrolera Pań
stwa, W ojennych Jenersł Gubernatorów, W ojen
nych Gubernatorów, Zarządzających cywilnemi 
sprawami, Jenerał Gubernatorów, i Gubernatorów 
Cywilnych; a do Nayświętszego Rządzącego Syno
du i do wszystkich Moskiewskich ! S. Petersbur
skich Departamentów Senatu 1 Powszechnych Ze
brań  prsesłać uwiadomienia. Dnia 12 czerwca 
1 B A  roku. (Z 2go Departamentu )

T  U R c Y A.
Stam buł, dnia  i 5 lipca.

(z gaz. Oester Beolach.)
Wiadomość o wzięciu wyspy Ipsary odebra

no tu  naypierwey d. 7 b. m. przez gońca wysła
nego od ajenta kapitana Baszy. W  kilka dni do
piero, jeden z  nayznakomitszych oficerów tego 
admirała przywiózł znaki zwycięzkie, oraz zupeł
ne potwierdzenie tak  ważnego wypadku. Borta 
nic jeszcze w tey mierze me ogłosiła, a rozmaite 
doniesienia, które ministrowie tureccy 1 posłowie 
zagraniczni odebrali, zawierają co następuje: W iel
ki Admirał, majac od Porty zalecenie, aby ko
niecznie pokonał "wyspę Ipsarę, zasłonioną swo- 
iem położeniem i wielu okrętami tudziez statka
mi oraz od 3 lat mocno obwarowaną, zebrał od 
niejakiego czasu, nietylko znaczne woysko na w y
spie M itylene, i dostateczną liczbę statków prze
wozowych do przeprawy tego woyska, lecz nawet 
postarał się o dokładne plany bateryy 1 szańców, 
które mieszkańcy Ipsary wysypali. Nim jedna*: 
Chosrew Basza skłonił się do użycia gwałtownych 
środków, stosownie do odebranych od WC Sułta
na przepisów, przełożył trzykrotnie wyspiarzom, 
aby się dobrowolnie poddali i przyjęli ofiarowaną 
amnestyą i przebaczenie. Bo odrzuceniu z pog®r~ 
da tych" p ropózycyy, kazał im jeszcze W ie l
ki Admirał przełożyć, iż nie przybył wojować, 
przeciwko kobietom, dzieciom i starcom, i dla 
tego pozwala im oddalić s i ę , lecz 1 to odrzu-

Sótto. r  Dnia 3 i lipca zrana zebrał W ielki Ad
mirał wszystkie statki floty swojey pod Mitjf" 
lene, i popłynął ku północno-zachodnim brzego® 
Ipsary. Flota składała się z okrętu admiralskiego 
o 80 działach, okrętu o dwóch mostach, 6 fregat, 
10 korwet, kilku brygów , oraz znaczney liczby 
statków kanonierskich 1 płaskich , budowanych 
właściwie do wysadzenia woyska na ląd. Opróc* 
tego była niezliczona prawie liczba statków prz«' 
wozowych, mnieyszych galer i statków z woyskiem 
lądóweai, wynoszącem i 4,ooo ludzi. Stanąwszy 
Chosrew Basza przed Ipsarą, kazał flocie otoczJ'C 
zewsząd wyspę, a gdy kilka okrętów Wojennych 
strzelało do" miasta i bateryy portowych, niby dl* 
uderzenia, tymczasem na przeciwney stronie wy* 
spy, gdzie się znaydowała słaba haterya osadzon® 
działami polowemi, nastąpiło wylądowanie. P* 
lfilkn wystrzałach ustał ogień z tey bateryi i wy' 
siadanie oraz rozstawienie woyska. nie doznał® 
przeszkody. Grecy Uciekli ku wzgórkom w śrofk 
ku w yspy, dokąd ich tu rcy  ścigali. W  dwóc'ł 
niespełna godzinach zdobyto wzgórki i kilka ob* 
warowanych klasztorów , a na ów czas tu rcy  sta' 
nęli w tyle broniącyoh miasta i bateryy nadbrze*' 
ńych, W powszechnym przestrachu i zamieszać'11 
19 statków ipsaryysktoh zaczęło uciekać, a kilk® 
fregat tureckich udało się za nietni w pogoń. Staj"' 
szyzna wyspy, znaydująca się na tych statkach) 
opuściła swoich ziomków, k tó rym  niedawno z#' 
pnysięgła, iż chce ponieść śmierć pod zwalisk®' 
mi miasta, które teraz wystawiała obraz nędz- 1 
rozpaczy. W szyscy ochraniając życie śpię42).*1 
na różne statki, lecz te, częścią przeładowane, n'-e 
mając żagli i steru utonęły, częścią zostały dogo
nione przez ścigających turków , a tak wkrótce 
morze było okryte trupami nieszczęśliwych. N®' 
próżno Wielki Admirał kazał wstrzymać rzez 
ochraniać bezbronnych; na próżno ofiarował 5°  ̂
piastrów za każdego żywcem przyprowadzonej 
niewolnika; już było zapóźno pohamować zawzię^ 
tość muzułmana, obrażonego zuchwałością ip6®' 
ryotósifc Dnia 3 lipca wieczorem, jeden tylko 
cno obwarowany klasztor na wzgórku, n ieby li^  
szoze zdobyty; wywieszona biała choraeiew 0 .......................   chorągiew
znak poddania się. nie wstrzymała ognia uderz®' 
jącyclr, tam tylko ipsaryoci dali niejaki d.del®/ 
odpór. Sam Chosrew Basza dziwił się, iź z t®1 
małą pracą zajął tę  wyspę. Flota jego nie P°' 
niosła żadney stra ty , a woysko lądowe, bard*' 
małą. Woysko to zdobył* baterye, bez przyło^ ' 
nia się artylleryi okrętowey. Okręty kupiecki 
zagraniczne widziały potem, jak zbiegłe z IpsOtJ 
statki płynęły ku M orei .— Podług nayświeższy0  ̂
wiadomości, kapitan Basza, po zajęciu Ipsary, u 
dał się z większą częścią floty swojey ku Sarno1' 
gdzie także ma wylądować- Zdobył 200 dzi®\
110 statków r o z m a i t e y  wielkości. Na warstac'^
znaleziono 3 korwety, jeszcze nieskończone. G® 
liota francuzka A m a r o n th e , która się uiedale 
Ipsary  znaydowała, była świadkiem całego V7 
padku; oficerowie jey patrzali z zadumieniem  ̂
prędkie zwycięztwo woyska ottomańskiego, 
by odpór wyspiarzy, i na hatjiebne postępowa11’ 
ich dowódców. Wspomniona galiota przywieś 
d. 4 b. m. do S m yrny  wiadomość o zajęciu Ipsdr“ 

O zajęciu wyspy Caso w dniu 18 czer^ ■ 
są następujące szczegóły: Mieszkańcy tamec* ^
odparłszy dwukrotnie eskadrę egipską, mnie'*1̂  
się bezpiecznymi, i za trzeciem p o k a z a n ie m , 
tey eskadry, nie dali potrzebnego odporu, a ^  
dzeni pozornem uderzeniem, nie osadzili miey* 
gdzie wylądowanie nastąpiło. Mieszkańcy ci, f  v  
ni oddawna za nayzuch walszych i nayniebezp1*: o- 
nieyszych rozboyników morskich, zostali po 
szey części pozabijani, a tylko kilkaset w 
lą  zabrano. oj

Podług niewątpliwych wiadomości, j \o 
tureckie, które wysiadło w Negreponcie, ajo 
do Beocyi i posunęło się do A ten ; lubo nie u 
mu się opanować tameczney cytadelli: usad° 
się jednak w mieście i przyległych ogrodach* y. 

Twierdza N apoli-di-Rom ania  ma się • , ^ 0. 
dować w ręku rządu greckiego, a Rano  Ao*



troni  przedsięwziął w ypraw ę z częścią Woyska 
swego do K and yi, gdzie po ostatnich zw ycięz- 
tw ach, odniesionych przez ottomanów i  egipcyan, 
sprawa greków prawie zupełnie upadła.

Działania wojenne w Grecyi Zachodniey, do
znały wprawdzie niejakiego opóźnienia, z przyczy
ny obojętnego, a podobno i zdradzieckiego postę
powania Omer  Baszy. Już od dwóch m iesięcy da
no mu rozkaz, aby w 10,000 woyska, które mógł 
śmiało zebrać, udał się do Aten, on iednakże ba
w ił w Albanii, z m iejsca na mieysce manewrując, 
a nawet dowodcovy P rew ezy  i A rty ,  którzy podo
bno mieli rozkaz dawać na niego baczność, gwał
tem odesłał Basza Skutaryyski zaś nie śm ie po
sunąć się póty, p ó 'i Omer jest w  Albanii. Jak 
Porta z Baszą Omer  postąpi, jeszcze niewiadomo.

A  u s t  r y a:
W iedeń d. 8 sierpnia.

(z G azety Warszawskiey).
Słychać, iż ślub A rcy-X iążęcia Franciszka  

Karola,  drugiego ayna Monarchy naszego, z Kró
lewną Bawarską M a r y ą , odprawi się d. 26 przy
szłego miesiąca w tu tejszym  kościele nadwornym  
Parafialnym X X . Augustyanów.  Przed kilku dnia- 

N. Cesarz Jmć raczył X ięźnę Kinską, wdowę, 
z domu Baronową Kerpen , damę orderu krzyża 
gvpiazdzistego, i dotychczasową damę pałacową 

« Cesarzowey Jeymości, mianować W ielką Och- 
istrzynią p rzyszłej A rcy-X iężney. Mówią o- 

t Aroy-X iąaę Franciszek , zaraz po swoiem  
ydubieniu, uda się do Medyolanu,  w  dostoyn.ości 
j^ ^ K ró la  Królestwa Lombardzko-W eneckiego, 
Ca.°iley3cu Arcy*Xiążęcia R aynerego , brata Mo- 

®hy naszego.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  20 lipca.

(z Gazety Warszawskiey.)
. Słychać, iż Król Jmć w końcu b. m. uda się
0 E s k u r y a lu .

Jenerał Quesada, objął dowództwo w ojska  
£  N o w ej K astylii, a marszałek polny Bessieres, 
S f ł T ' f  b^wił przy Monarsze w Sacedon, zo- 
^ łd o w o d c ą  w M adrycie .  B yły  minister woy-
Ralearski>chẐ m dowódzŁwo woyska na wyspach

CueuJirÓ1 J m6 okazał sur°w ą sprawiedliwość w  
^eczne K ° rreS,fIor 1 urzędnicy municypalni ta- 
o liber r nm sta uw ięzili xo ludzi podeyrzanych  
Zalj n a i '2™’ a dIa większego ich oczernienia, ka- 
źyCz *. drzwiach więzienia przybić buntownicze 
iilona konstytucyi stanów, i pismo to podano 
r°*tr rSf :  Król Jmć zalecił, aby rzecz dokładnie 
Hj0noz^Sni°no, poczem owych 10 więźniów uwol- 
*tzucón korrcgidora i urzędników municypalnych

d. ^  ^*m*ter sprawiedliwości i łaski przesłał pod 
°*Vs następujące pismo prezesowi Junty
*eni K ^ e^ . w. prow incyi Grenada: „P rzeło iy -  

JuntT ’ Panu naszemu, zapytanie, któ-
z czyszcząca prow incyi Grenada  pod d.

Jty. którzvC«yin i- cj le ^c.,.w iedzicć, czyli urzędni- 
ra narorfow* t  1- °yi 0°hotników, lub do

gęszczen ia  M ?  im°8Jl bydŹ PrzypU3zczeni do 
,ak drudzy mo^» b H r °*StT' W a &> tak jedni lia u y- mog  ̂M *  Przypuszczeni do czyszczę-

u J“ Ci’ U«oi d““  «■ -

F  R A N C Y A.
P a r y  i ,  dnia  3 sierpnia.

1 (f  p a *ety  W  arszawskiey.)
stanu i mi ?**** Harrowby t angielski m i- 

Zego. ’ ał w ysłuchanie u Monarchy na-

N v Vf CdIug ??w eS° postanowienia , okręt
t 1'1 ° 1?6 działach- - a  mieć 722 m-

4 o 60 d7'Pł° h1U’ * I i°7°  Podczas woyny; fre- bo działach ma mieć 393 ludzi podczas po-

wo- 
722 Iu-

koju, a 5o4 podczas Woyny; statek zwany Gabarre  
o 200 beczkach ma mieć 43 ludzi, w czasie tak po
koju jako też woyny.

D nia  4 . Hrabia Revilla-Gigedo,  przeznaczo
ny z początku na posła hiszpańskiego przy dworze 
tuteyszym  na mieyscu Xiązęcia San Curlos został 
mianowany posłem hiszpańskim przy dworze lon
dyńskim na m ieyscu Pana Zea-Bermudez.

Dnia 27 z. m. umarł niedaleko Londynu  ba
ron Montesquieu, wnuk autora Ducha praw.  Czcząc 
Napoleon  pamięć stawnego jego przodka, kazał mu 
oddać dobra rodziny jego, w zięte na skarb podczas 
rewoliicyi. Ożenił się potem z angielką, i nie- 
zostawił potomstwa. ,

D nia  5 . Izbą parów zacząwszy d. 2 b. m. 
obrady względem budżetu, ukończyła je nanastę- 
pującey sessyi d. 5 b. m. i większością 109 kresek  
przeciwko 3 przyjęła budżet. W czora nastąpiło 
zamknięcie posiedzenia obu Izb; Postanowieni* 
Monarchy w tey  mierze podał Izbie parów pre
zes rady m in istrów , a Izbie deputowanych kanc
lerz minister sprawiedliwości i minister spraw  
wewnętrznych. W  Izbie depmtowapych było ty l
ko blisko 120 członków obecnych. Zgromadzeni* 
rozeszło się wśród okrzykow. Niech ży je  K r ó l !

Zaraz po zakończeniu posiedzeń, zaszły na
stępujące odmiany w ministeryum. Margrabia 
Clermont- Tonnere został ministrem w oyny, X iąże  
Doudoville  ministrem domu królew skiego, baron 
Damas  ministrem spraw zagranicznych , hrabia 
Chabrol ministrem morskim. Prócz tego margra
bia Lauriston  otrzym ał urząd wielkiego łowczego  
i ministra stanu. Margrabia Voulchier został je
neralnym dyrektorem poozt , wice-hrabia Castel- 
Bajac  jeneralnym dyrektorem cełł, a P. M artignac  
jeneralnym dyrektorem stępia. jDzisieyszy Monitor  
umieśoił postanowienia królewskie z dnia 4 b. m. 
względem pow yższych odmian w ministeryum i 
innych mianowań. W edług postanowienia Mo
narchy wydanego także w  dniu 4 b. m. przy m i
nisteryum morskiem ma bydż ustanowiona rada ad- 
miralicyyna, złożona z  3 oficerów sztabowych mor
skich i 2 w yższych urzędników ministeryum lub 
dawnieyszych zarządców osad. Rada ta pcd prze
wodnictwem ministra morskiego trudnić się będzie 
prawodawstwem i zawiadywaniem osad , urządze
niem potęgi morskiey, opatrzeniem jey w  żywność, 
robotami morskiemi i budowlami , oraz kiero
waniem i użyciem  potęgi morskiey, tak w czasie  
w °yny, jako też w pokoju.

D n ia  6. Na zgromadzeniu wybierczem  d. 5 
b. m. w  luteyszey stolicy, obrano P. Dupont libe
ralistę, członkiem Izby deputowanych, na m ieyscu  
jenerała Foy, który obrany na 3 różnych zgroma
dzeniach, oświadczył, iż chce bydź z departamen
tu  Aisne. Na zgromadzeniu deputowanem w Bo- 
urges obrano deputowanym Hrabiego Faugiers, ro- 
jalistę, na mieyscu hrabiego Peyronet,  którego na 
dwóch zgromadzeniach obrano. Na m ieyscu P. 
M artignac  , którego wybór (jak wiadomo) Izba’ 
uznała za nieważny, zgromadzenie obwodowe d e
partamentu wyższego Renu  w Altkirch, obrało P. 
Knopf, rojalistę. Nakoniec, w departamencie A i
snei, gdzie zgromadzenie obwodowe w  St. Quintin  
przystąpiło do innego wyboru na mieyscu jene
rała Foy  obrano Pana Labbey  de Pompieres , libe
ralistę. __________

A n g l i a .
L ondyn  d. 3 i  lipcd.

(z G azety  W  arszawskiey.)
Okręt Hardwarn  przy w iózł tu z  Lisbony  w ia

d o m o ś ć , które nie są bardzo zaspakajajacemi w zglę
dem utrzymania spokoyności w  Portugalii. S ły
ch ać , iż rojalisci i żołnierze opierają się przyby- 
c *u 'T-,°7 ska ailg ielskiego. Tym czasem  przybył tu  
p an bilyeire 7, listami od rządu swego, które (jak 
się zdaje) obeymują powtórne żądanie Króla Jmci 
Portugalskiego o posłanie mu woyska.

Słychać, iż P. M orrier , mający się udadź do 
M exyku,  w znaczeniu sprawującego interessa an
gielskie przy rządzie tam ecznym, wstrzymał sw o- 
ję podróż, albowiem m inistrowie nasi nie mogą się

) i (



jeszcze zgodzić względem pełnomocnictwa , jakie 
ma bydź danem.

D n ia  3 sierpnia. P. Słratfort Canning , po
seł nasz przeznaczony do dworu Cesarskc-Rossyy- 
skiego , popłynie dziś na statku królewskim He
rold  do Petersburga.

Dnia 27 z. m. spuszczono! z Wajstatu w Pem
broke nowy okręt wojenny Vengeance , 84 działo
w y . Jest naypęknieyszym  z całey floty ńaszey,

Lord Beresford  powrócił do Anglii z Lisbony 
z dworem swoim i portugalczykami przyjaciółmi 
swemi. Niemiał w Lisbonie żadnego dyplomaty
cznego charakteru, lecz tylko udał się w prywa
tnych interessacli względem pretensji, jakie miał 
wspólnie z innemi oficerami do rządu portugal
skiego.

Listy z Port-au-Prince  pod d. 22 czerwca do
noszą, iż tam z upragnieniem oczekiwano wiado
mości o uznaniu wyspy I la y t i  [St. Domingo) przez 
Francyą, i przybycia konsula francuzkiego.

W  ł,  O C H Y.
O d granic Włoskich dnia  5o lipca.

(z G azety  W a rszaw sk ie /)
Xię*na Kalabryi, małżonka Królewica nastę- 

pov tronu iieapolilańskiego, powiła d. 19 b. m.
syna. . .

A rcy-X ięzna M arya  Ludwika , Xięzna P ar -
m y  i t. d. przybyła d. 24 b. m. z Sycylii do Liwor- 
ny, a d. 26 spodziewana była we Floreneyi.

' Synowiec -tfana Chateaubriand wstąpił do za
konu jezuitów W R zym ie .

D nia  3 i. Oyciec ś. w  czasie teraźnieyszyeh u- 
pałów mieszka w  pałacu watykańskim w R zym ie , 
a dla przysposobienia do Jubileuszu w roku przy
szłym, kazał odprawiać missye w  R z y m ie , i zna- 
cznieyszych miastach państwa kościelnego. Mis
sye te zaczną się dnia 1 sierpnia i trwać będą do 
dnia i"5 tegoż miesiąca. Podczas kazań missyy- 
nych zamknięte będą wszystkie sklepy i t. d. Za
broniono oraz wszelkich zabaw.

Święta kongregacja R itus  w  R zym ie  uznała 
dnia 24 lipca, iż zmarła zakonnica Villana de Ba
ils z klasztoru dominikanek , jest błogosławiona. 
Z w łoki jey znaydują się w  kościele Santa-M aria  
N ovella  we Florencji-

Kardynał arcy-biskup neapolitański, ochrzcił 
d. 19 b. m. W Neapolu  nowonarodzonego syna 
X ięcia Kalabryi. Rodzicami chrzestnemi byli o- 
boje Xięztwo Łukiescy, których Xiąże Ferdynand  i 
Xiężniczka K rys tyn a , brat i siostra nowonarodzo
nego, zastąpili. Z powodu tak szczęśliwego w y 
padku były przez 5 dni uroczystości u dworu i 
całe miasto oświecono,

W  Perpignan  (we Francyi) ciepłomierz Reau- 
mura  pokazywał d. 18 lipca r. b. 5of stopni':cie- 
pła; o godzinie 10 wieczorem słyszano huk podzie* 
mny i dało się uczuć lekkie tr-zęsienie ziemi. Trze
ciego dnia potem było tylko i 5 stopni ciepła.

Pan Rafael w "Paryżu otrzymał od rządu fran
cuzkiego patent swobody na nowe wydoskonale
nie broni ognistey. Wyrnalazek zasadza się na 
tem, iż za jednem nabiciem można strzelać 7 do 
10 razy , a nawet siłę strzału powiększyć lub 
zmnieyszyć. Nabijanie niezaymuje więcey czasu, 
jak u broni zw yczayney,a  wynalazek daje się przy
stosować do strzelby i do pistoletów. Podobna 
strzelba na polowaniu służy nietylko do rozrywki, 
ale w każdym razie zapewnia dostateczną obronę, 
karabin zaś lub działo w ten sposób urządzone, 
wielką w sztuce wojenney sprawi odmianę.

Wyśledzono niedawno, w którym domu sła
wny Corneil mieszkał i d. 1 października i 654 r. 
życie swe zakończył. Jest to dom pod liczba 18 

przy ulicy Argenteuil w P a ryżu .  Teraźnieysa/  
jego właściciel, uwieczniając tę pamiątkę, kazał 
wmurować dwie marmurowe tablice ze stosownyo1 
napisem, i ozdobił je popiersiem poety.

W  N o w ym  Yorku  (w Ameryce północne}'/ 
Wystawiono w przeciągu roku zeszłego blisko ooo° 
nowych domów i 7 kościołów, a ludność tameczna 
po w iększyła się o 6000 tak, iż miasto to ma tera2 
86 kościołów i r3o,ooo mieszkańców.

Ogłoszono w wielu pismach, iż na szaleństwo 
nayskutecznieyszern lekarstwem jest ocet winty', 
teraz z B ruxelli  doktor Bruchat donosi, iż p r z e d  
8 miesiącami, jedna z jego pacyentek jasnow idzą
ca , w śnie magnetycznym zapewniła go, iź czło
wiek ukąszpny przez zwierzę wściekłe, powinien 
pić przez dni 56 ciągle, rano, w południe i wieczór, 
po szklance tęgiego winnego octu; wszystkie zaS 
napoje oraz potrawy povrinny bydź zmieszane * 
octem; poczem chory niezawounie uwolni się ocł 
wścieklizny.

W  dolinie Alin  w  Szwaycaryi uważają za nad' 
zwyczayną osobliwość, iź tego lata wszystkie drze< 
tpa wiśni i gruszek nie wydały ani jednego a f  0' 
c u ,  gdy przeciwnie każda jabłoń jest tak obcią20' 
ną owocem, jak nigdy nie doświadczono.

Dolina Goldau, w kantonie s z w a jc a r s k i

W  l A D O M o ś e i  R o z m a i t e .
W  środku maja r. b. pewny wieśniak w  A-  

’ttieryce północney, w prowincyi Connecticut, ściął 
drzewo, w którego wydrążeniu znalazł blisko 8000 
odrętwiałych jaskułek.

W  L uizyanie  (w Ameryce północney) ubito 
niedawno węża z grzechotkami, których miał iS / .  
Naystarsi mieszkańcy nie pamiętają, aby kiedy w i
dziano grzechotmka, mającego więcey nad 4o klap 
czyli dzwonków. Ilość grzechotek ma oznaczać
liczbę lat życia jego. • _

Bogaty zbiór starożytności, przesłany z Kgt- 
ptu przez Pana Drovetti  do Turynu,  tworzyć bę
dzie oddzielne muzeum zwane egiptskiem. Między 
wielu osobliwościami, jest w  niem dzieło w języ
ku fenieyanów, pisane na roślinie P apyrus , które 
ze W z g lę d u  ograniczoney wiadomości, jaką mamy 
o tey m o w i e ,  będzie dla przyjaciół nauk wscho
dnich nader przyjemną nowością. Pan Champo- 
lion  Z P aryża  bawi w  Turynie,  i spodziewać się 
należy, iż wkrótce uyrzym y pożądane owoce z je
go pracy i pilności.

Schwyz, zagrożona jest wielkiem niebezpiec**11’ 
śtwem. Otwór góry Rufie  rozpękł się jeszc2e 
bardziey , tak dalece, iż ma 25o stóp długości,
szerokości, a przepaść naymniey 700 stop głębok®'
ści. Gdy się odłączona część zawali, natenczas z3'
sypałaby tameczny kościoł i austeryą, i stałaby 
się przyczyną wylewu jeziora Lower, któreby z.n3' 
czną część doliny zalało. Dnia 5 lipca slyszaiF 
przerażający huk, poczem dostrzeżono drugą ro2' 
padlinę, podobną do pierwszey-

Fabryki Saskie, co do handlu swego płótne 
do W ioch, mają teraz powód do obawiania się koń' 
kurencyi, którey się naymniey spodziewały. Eg'P* 
dostarczył już ŵ  przeszłym roku So.ooo sztuk °r  
dynaryynego drelichu do Livorny.

D o n o s z ą  z Frankfortu  nad Menem, iz w spj' 
chrzach w Hollandyi znajduje się jeszcze przfS2 _ 
2 0 ,0 0 0 , a w Anglii blisko 5o,ooo łasztów zboża 2# 
granicznego. ,

W  jednem z miast stołecznych, gdy W 
pniu połapano z ulic wiele psów rozmaitego gat£,j, 
ku, zamknięto ich jak zwykle w  starym dotf 
a  nazajutrz miano pozabijać. Między tend * • j 
źniami był piesek ja m n ik ,  który p rzeczu l^

Waliną , a przez ten otwór i sam uszedł, i ** 
stkie psy tam znaydujące się wyprowadził. , '\

Dnia So lipca spadł w ielki grad w S W  . a , 
okolicach. Był poczęści t a k i , jak pięść l0"2 j t 
W całych kawałach lodu.  W icher po w yry"3. g, 
korzeni naymocnieysze drzewa. Zrządzona s2 
da jest bardzo wie lką .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JFV. W ojennego Litewskiego Gubernatora
A n d rze j  B ucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu i  K aw aler,

w Drukarni Redakcyi.


